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W I A D O M O Ś C I  K R A I O W E .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e .

z W arszawy, 4 Maia
W czoray obchodzono w tuteyszey stolicy 

przez w ieiką paradę woyskową, nabożeń­
stwo i Te Demu, a wieczorem przez oświe­
cenie domów, Imieniny. W. Xiężney Alc- 
xandry Federówney, i rocznicę urodzin Jey 
Syna, W. Xięcia Alexandra Mikofajewicza.

W I A D O M O Ś C I  Z A G R A N I C Z N E .

F r a n c y i a .

z Paryża, 20 Kwietnia.
Dziennik Wersalski pomieścił niedawno 

następujący rys poczciwości:
..Pan de Lesmondant Półkownik dragunów 

uwolniony od służby, umarł tu przed kilku 
dniami. Zostawiwszy po sobie żal powsze­
chny; b y ł  albowiem prawdziwym oycem ' 
ubogich, sczerym i czułym przyjacielem, j

otwartym i mądrym doradcą. Testament 
iego poiasńiał, że w czasie ostatniego nay- 
ścia woysk obcych, dla bespieczeństwa za­
kopał by ł do ziemi 67 tysięcy franków w 
złocie; i że służący iego Morant ukaże 
mieysce gdzie ta summa iest zakopaną. Ja­
koż wrzeczy samey na rozkaz exekutora 
testamentu wierny sługa udał się do ogrodu 
i zebrawszy tam zakopane pieniądze oddał 
pomienionemu exekutorowi nietyiko summę 
oznaczoną; lecz nadto i5,ooo franków, także 
wzłocie, które Pan de Lesmondant iuż po 
napisanym testamencie do łączy ł 00 summy 
zakopaney.

Dnia 21 b. m. wyiechał ztąd Poseł Perski 
na mieysce przeznaczenia swoiego. Baron 
Ofner i Pan Biianki odprowadzą go aż do 
Kale. Ostatni z tych iest przy nim w cha­
rakterze tłómacza.

— W tych dniach weszła do izby depu- 
towych prośba w imieniu idooo mniszek 
rozsianych po całey Francyi bez przy 'u iku , 
wsparcia i sposobu do źycia- Stan ich tern 
iest niesczęsliwszy, iż nie są w s anie zay- 

' mowania się iaką kolwiek pracą; każda al- 
I bowiem ina przeszło 60 lab wieku. Treść
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łatany umysł tak bardzo potrzebnie.*
— Na posiedzeniu przed ostatniein izby 
lutowanych, przyiętym został pierwszy pro 
Fekt^raw a o wolności druku większością 
Sosów 143 przeciwko 58. To dowodzi lak 
wielka iest przewaga ze strony Ministrów.

  Teraz sie rozbiera drugi proiekt praw
w  tvmźe przedmiocie, i niektóre iego arty- 
lu ty  iu i H  pc*yiętó większości*

^ N a  posiedzeniu wczorayszem teyźe izby 
czytano prcźbę nieiakiegos Pana Leferre, kto- 
Fv biecFie kraiowi 540,000 franków rocz- 
ń L  korzyści, ieźeli mu tylko dadzą przy- 
w hey wyłączny na wprowadzenie do Fran­
c y  L u k i n l  Czytanie tey prozby wzbudzi­

ło  śmiech powszechny- Poczem zgromadze­
n i e  za ie ło  się  innemi przedm iotam i.

Czytam y w  iednyms z dzienników  naszych
paraaraf następuiący-

„Od Chwili powr icenia pokoiu powszech­
nego, istnieie we wszystkich kraiacti Euro- 
pyg pewny rodzay ludzi, dla których spo- 
koynosć iest przykrą a sczęscie ludu mę­
czarnia Ci panowie iak tylko mesłyszą o 
lakiem kolw iek smutnem wydarzeniu swiezo 
przytrafionem, nayczynniey się starają ow y- 
L ezien ie  takowego, a w przypadku braku 
rzeczywistości uciekaią się do kłamstwa 
ie rozsiewaią. Nic im to_ nieszkodz, czy 
wymysł takowy ma podobieństwo do p ra­
wdy czy niema, byleby tylko P a c h n ą  
ściągał uwagę. Oto ledna z tych nowin 
utworzona w Niemczech 1 maiąca zaiąć 
przyiaciół nowości, gdyż smierc P. A oUe 
bue iuź iest spowszedniałą.*

(Tu d z ie n n ik  o p o w ia d a  o w ą  wymy=> oną  
Hi s to r y  i ą , k tó ra  m ia ła  s i ę  w y d a r z y ć  w  
B e r l i n i e ,  a  p ó ź n ie y  o g ło s z o n a  1 o d w o ła ­
na p r z e z  Gazetę Powszednią A u sz p u r g s k ą .)

Tenże D ziennik zaw iera  następniące A - 
tyk u ły : b ib l io te k a  H is to ryczn a  ogłasza  pod  
datą z Rzym u Ust o W ło s ze c h .  L e c z . l»a 
się zdaie źe tak ow y  bynaym niey nie iest z 
111ym u, iak  n iegdyś ogłaszane p r o z b y z  D* 
jon  i N a n c y  n ieb y ły  ani Burgundskiem i

L4 7 J » “  a"  w  T urolnego. Cesarz F r a n c isz e k  potw ierdza p r z e a
p o d r f  s w o ią  p o g ło s k ę  p o tą c z e n ia  p row on -
cyi Rzymskich z Moiiarchną A a sr y ia c k ą .
Redzie on m ieszk ał w P a łacu  Q um nulnym  
tsęozie oil R,.„„nartę z n a y w ię k sz ąu r z ą d z o n y m  przez Bonaparte z 1 y
okazałością- Papież* wyniósł się mz z tego
nałacu do Watykanu którego wucey nie-
P *c a to z przyczyny że zamek (kurynal-
°ny będzie pomieszkaniem Monarchy świeckiego *

A  led n a k że  doniesienia z Rzym u zu p ełn ie
inaczey nas zaw iadam iaią; z nich albow iem
w iem y , że O yciec  Sw tęty  w  Quirynalu przyy-
m o w a ł  C e sa r s tw o  J c h m o s c  1 d o t y c h c z a s  ta m
m ie s z k a  ł  N a y ia s n ie y s z e m i g o s c m i .  ,
D o t y c h c z a s  należałoby s ię  ty lko  litow ać; n a d
Biblioteką Historyczną, ze tak rzędzneQ
korrespondenta, równie i nad samym kor-
respondentem, któremu ^  f - ego
„ą wystawia postacią^ lecz nasjpuiące ieg ^ 
doniesienia wcale mu inny nadaią

Korrespondent polityczno-moralny,w t? n*'
„czw ta widział,iak  m ło d y  X ią ie  R eich  tad-  

ski w y sia d a ł z puiazdu we Florency., i
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go Cesarz wziqd na ręce, widział iak  Matka 
tegoż X igięcia p łak a ła  z radości; widział 
iak. wszystek lud zgromadzony do łez  się 
rozrzew nił na ten widok; nakoniec widział 
iak  wieczorem tegoż dnia ten m łody Xiąze 
b v ł na teatrze w- wierzchniej- sukni Palatyua 
Węgierskiego-, a zresztą ubrany po Austryiac- 
ku ,°i że oczy iego m iały tenże wyraz prze­
nikliwości iaka się w ydaw ała  w oczach oy- 
ca iego,

Pan k o r  respondent. podobnież dobrze i  s ły ­
szy, iak widzi; i tak wyraźnie słyszał iak 
pytano się' 3 każdey strony, dla czego dwór 
tak ostrożny iak Wiedeński pokazuie to dziecie 
narodowi W łosk iem u '—Potem dodaie: »Nie­
wiadoma iescze czy to dziecie będzie towa­
rzyszyć dziadowi swoiemu do tego miasta, 
którego Królem ogłoszonem zostało p rzy  na­
rodzeniu swoiem.,

Możnaż teraz pow ątpiw ać o rzetelności 
człow ieka, który tak dokładnie i wiernie 
opisuie wszystko co widział i słyszał? Jednak 
że możemy zaręczyć że Xiąże Reicbstadski 
n iew yieżdzał ani na chw ilę z zamku Schón- 
brunu w okolicach Wiednia leżącego, i że 
cała  ta historyia wymyślona iest tylko dla 
podniety nadziei tych , co w ierzę w slrachy 
i upiory

W ł O C B T .

z  Rzym u , id  Kwietnia.
Cesarz Austryiacki ofiarował na rzecz ubo­

g ich  tuteyszych 2,000 leidorów.
Dnia 5 . b. m. Oye.iec Święty odw iedził 

Cesarstwo Johmość w ich pałacu. Dnia 6 
nayiasnieysi podróżni wstępowali na w ie rz ­
chołek. kopu ły  w  kościele Świętego Piotra 
i przypatryw ali się m alowidłu Rafaela.

Xiężna JeyMosć Parmeńska w dniu 12. b. 
m. w yiecbała z Florencyi do stolicy swo- 
iey; W ielki Xiąźe Toskański w  tow arzyst­
wie swoiey rodziny odprow adził śą az do 
Poggio-Pajano.

W I A D O M O Ś C I  L I T E R A C K I E .

O Literaturze w Państwach Austrylackich.
(W yiątek z dziennika-. Morgenblatt fiir ge- 

bddete Stande.)
Literatura i piękne sztuki kwitną i wzra­

stają. Znane są zasługi w  tym względzie 
Ministra Xiąźęcia Metternicha, iako opieku­
na Akademii. Ile mu winne historyia Au- 
stry i, dyplomatyka i nauka starożytności,
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w ystaw iły  iuż rzetelnie roczne doniesienia 
Akademii Joanneum. Jak dalece zas ten Mini­
ster pragnie bydż zw ycięzkhn rywalem  w iel­
kiego Kaunitzam e  tylko w swoim tak św ie t­
nym zawodzie, ale nawet iako Mecenas nauk i 
uczonych: dowodzi naylepiey nieustanne w spie­
ranie roczników literackich w ychodzących w 
Wiedniu u Gierolda. Pismo te chlubnie 
zmazało hańbę, którą Austryia d ługo po­
nosiła, me maiąc Gazety Literackiey. W 
zawodzie literatury  wschodniey, sztuk pię­
knych, archeologii, historyi i k ry tyk i hi- 
storyczney znaydnie tam czytelnik praw dzi­
w y skarb doskonałych prac, a przy tein go­
towy nabytek nowych i ważnych w y­
nalazków.

Odległa Rossy i a dała poznać AusŁryi le- 
piey  iednego z iey naysław nieyszych mę­
żów, Zygmunta Barona Herbenstema. Radca 
stanu Adelurtg w sparty wiełkomyslnie przez 
Hrabiego Romanzowa, w ystaw ił naypowa- 
bniey życie tego męża połączone tak ścisłe 
z ważnemi w ypadkam i, za panowania Ma- 
xymiliiana I . Karola V . i Ferdynanda 1. 
Iakiź to zaszczyt dla Herbensteina, że i 
dziś ieszcze iest wybomem źródłem , latopi- 
sarzem wzorowym i ieografein Rossyyskim, 
a nieodzownie potrzebnym dla ówczesnnych 
Polski i W ęgier. Oby iak nayprędzey w y­
szły  na iaw  z bibliioteki W iedeńskiey i In- 
spruckiey przygody i śp iew y również s ła ­
wnego podróżującego Oswalda Wolkensteina, 

•poety i m uzyka, iednego z naczelników po­
wstania szlachty przeciw  Xiąźęciu Tyrolskie­
mu Fryderykowi,  towarzyszowi broni Hania- 
desa i Zyska iako też Cesarza Zygmunta. 
Naywiększą żądzę wzbudziła do tego prze­
dziwna parodyia, kEórą ogłosił przed' 14 laty 
Baron Honnayer w kalendarzu Tyrolskim , 
zastosowana do życia Herbensteina wydanego 
przez Adelrmga.

Pomyślnym iest wzrost pięknych Instytu­
tów po prow incyiaćh, gdzie teraz są li czniey- 
sze niż k iedy, Muzea narodowe. To wszelako 
zadziwia, że praw ie naydawnieysze, nayhoy- 
niey uposażone, Muzeum kraiu n&y bogatszego, 
to iest W ęgierskie w Pest, względnie innych 
naymniey postąpiło. Tymczasem, A rcy-X ij- 
źe Palatyn postępuie stale w badani ich  swo­
ich  i zbiorach. Dzienniki by łyby  naylep- 
szym środkiem  do rozszerzenia wynalazków 
i um ieię nosci w  W ęgrzech, gdyby istn iał 
pewny porządny obieg pism czasow ych po­
między stolicą a prow incyiam i’ Z tem wszy-



stldem  poezyia W ęgierska 
g a ią  się silnie.

Aroy-Xiążę Jan chce na zupełne  
czenie założonego przez siebie w 
Instytutu Joanneum, aby w ychodziło  w ł a ­
ściw e Instytutu tego pisino, i aby się z nim 
p o łączy ło  towarzysrwo, ku podniesieniu rolni­
c tw a , historyi naturalney i statystyku Instytut 
ten poniesie do tk l iw ą stratę, g d y z sław ny 
Mohs zastąpić ma zm arłego  W ernera  w  hrey- 
l/urgu; przez co zamiar względem  nauki
praktyczney  górnictwa będzie u usiał w  sku ­
tku swoim bydż odroczonym.

Z w iązk i tego uczonego i w  p racy  n ie­
zm ordow anego Xiążęcia, utrzym yw ane zAn- 
o-liią w  względach naukow ych , i p rzem ysło ­
w y c h ,  .dzia ła ią  wielorako- na pomyślność 
Ś tyryi,  k tóra mu w ogólności tyle iuz winna 
dobrodzieystw. Jako wierny w spieracz  tak 
powszechnie użytecznych  zamiarów p rzy ­
k ła d a  sie w  duchu pow ołania sw oiego, K u­
rator Instytutu tego, Kawaler Kalchbreg, zna­
ny światu korzystnie iako Autor.

W  Prac/ze rozwiia się żyw o  duch do w y ­
ższego w ykszta łcen ia  szczegóiniey co do 
wzrostu Muzeum, do czego początkiem  b y ł  
zeszłey zimy W ielki Burgrabia i Hrabia 
K o ltp w r a th .  Dzielne ożywienie celuiąeego 
niegdyś gruutownemi pracam i Czeskiego To­
w arzystwa nauk, tudzież towarzystwa rolni- 
niczewo z nowem Muzeum, nakoniec nabycie 
Zbioru Schanfelćto',vskiego ułożonego wyraźnie 
dla Czech, obfitego w  drogie zabytki z ło te­
go w iek u ,  ydadzą zapewne^ nadspodziame 
p ręd k ie  i pocieszające skutki,

Wiele bardzo poczyniono w tym zawocizie 
w  zaniedbaney tak dawno Morawa, uayw ię- 
cey winna prowincyia ta co do wzrostu nau­
kow ego  s ław nem u, iako patry ioc ie ,  uczone­
mu badaczowi historyi naturalney, chem ii,  i 
górnictwa Hrabiemu Hugonowi Suhn, k toiy 
okrom uporczyw ego przesądu zap row adz ił  
tam szczepienie ospy, a b ędąc  D yrek to rem  
towarzystwa rolniczego, przez wynalazki, 
pytania z przyw iązanem i do nich nagrodami, 
udzielenie wszystkiego, co iest naynowszem 
i nayugodnieyszem wiadom ości, d z ia ła ł  na 
dar pożytecznie. A że sam Cesarz ogłosił 
się Protektorem  tego pięknego Instytutu 
w  Brunie , przeto Muzeum to otrzym ało  
nazwisko Muzeum Franciszka■ — Hrabia

Trauttm ańsrlorff Kardynał Arcy-Biskup w  1 
Ołoiniiricii d a ro w a ł  dla tego Muzeum p a łac  i 
w  Bninie  w nayiepszem położony mieyscu, j 
Hrabia Salm  D yrek to r  T ow arzys tw a  m ia ł  j 
szczęście, że znakomity ten dar ,  iako len- 
nosć A rcy-biskupstwa osobiście p r z y ią ł  dla 
Muzeum, do którego w Marcu roku 1816 
z a ło ż y ł  kam ień  w ęgielny w raz  z Hrabią 
A a e r s b ergiem  ówczesnym Prezesem Appella- 
cyi i zasłużonym historykiem Czeskim. Czyn­
ność po iedyńczych  w ydz ia łów  tego Towa- 
rzystw a, iako to; W ydzia łu  meteorologicz- 
nego, pomologicznego, osobliwie zas hodo­
wania ow iec ,  iest równie znaną iak  i godną
p o ch w a ły .  . .

O Instytutach naukow ych  w G „lllicy i nie 
ma tu wzmianki, U zupełniając to Gazeta 
Lwowska przydaie:

»We Lwowie zaprowadzono A kadem iią ,  
katedrę  gospodarstwa w ieysk iego ,  lęzyka 
Polskiego i l i teratury  i ka tedrę  numizmatyki; 
liceum w Przemyślu, gimnazyium w S adeem  
i Bochni, naukę gospodarstwa w  la m o w ie , 
Przemyślu, Brzeianach  i Stanisławowie, bzko- 
ły  realne istnieią w e Lwowie i Brodach-, 5 
now ych szkół g łów nych , czwarta  klassa dla 
rzemieślników i artystów tak potrzebna, 
przy g łó w n y ch  szko łach  Parnowskich, Jato- 
sfawskich, Przemyślskich i Stanisiawowskich. 
U trzym yw anie pomocników nauczycielskich  
p rzy  w szystk ich  g łó w n y ch  szko łach ,  iest 
dostatecznem seminaryium nauczycieli; no­
w e  szko ły  dla p łc i  żeńskiey w  Rzeszowie, 
Drohohyczy i Czerniowcach, i kilkaset no­
w y ch  szkół elementarnych, Bibliioteka L w ow ­
ska wzbogacona wielu koszŁownemi d z ie ła ­
mi a uposażenie iey pomnożone. Gimnazyia 
inaią  zbiory naukowe, a teraz będą  m ia ły  
także bibliioteki— Lwów  będzie m ia ł  iedy- 
ne w  swoim rodzaiu ozdobę: Bibliotekę naro­
dową, utworzoną i za łożoną przez M arszał­
ka kra iow ego Maxyiniliiana z Tyczyna Osso­
lińskiego.' Aby zas Gallicyia m ogła mieć 
Muzeum natodowe, k tóreby rów nało  się in­
nym, potrzebaby w ięcey ,  niż po łączenia się 
kilku znakomitych mężów i wezwania p rz y ­
jac ió ł  nauk, by  rozrzucone po kraiu skarby 
lite ra tury  i sztuk p ięknych  zebrane b y ły  w 
jedno Muzeum i przekazane wdzięczney po­
tomności, iako naypiękuieyszy pom nik  za­
cnego Narodu!«
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